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ittazur OT<ij«rot3>,
ZWANY CHŁOPICKIEGO

M i  &»
MUZYKA K . K U R PIŃ SK IEG O .

N a s z  Chłopicki wojak, dzielny, śmiały 
Powiedzie zuchów naszych w pole zwycięztw chwały. 

Huk arm at, szczęk pałaszy,
Zaborców odestraszy:
Hej bracia! w imię Boże 
Bóg nam dopomoże.

Bis.

Nie raz Polak walczył, płoszył grom ił, 
Ale na obce nigdy on się niełakomił.

Poniszczyć wrogów roty 
To Polskich synów cnoty!
Hej bracia! etc.
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Dalej bracia! walczmy, dzielnie, śmiało 
Chłopicki skończy walkę dla Narodu zchwałą 

Tnie chwacko tęga kosa 
Nią wrogom utrzem  nosa 
Hej bracia! etc.

Hej rodacy dalej h u ra , hura 
Na dum nych wrogach naszych niechaj zadrzy sk 

W pień wrogów wytępiemy 
Na miazgę wproch zetrzemy 
Hej bracia! etc.

Dalej bracia, dalej, naprzód z nam i, 
Ojczyźnie piersi naszę będą Bałkanami.

Przekupca muzułmanów 
Nie przejdzie tych Bałkanów

Bis* ( Hej bracia! w imię Boże 
Bóg nam dopomoże.



Htvzeci ittrtj .
S Ł O W A  S. D. S . . .

P ó j d ź  ze mną bracie do lasku 
Ucieszmy się dniem pogodnym 
I o podał od miast wrzasku 
Zaśpiewajmy głosem zgodnym. 

O to4, m aj, otoż m aj,
Zieleni się błoń i gaj.

Rocznico Polakom luba 
Choć twa wzmianka żal podwaja 
W  tobie nadzieja i chluba 
Rocznico trzeciego maja.

Boże d a j, boże d a j,
Nie nam przyjdzie taki maj.

W olność wspartą na oświacie 
I rowność w obliczu prawa 
To nam warowała bracie 
Trzeciego maja ustawa.

Boże d a j, boże d a j,
Niech znów przyjdzie taki maj.

W ytrwałości prawych godło 
Daj polakom wierzyć w biedzie 
Że co się dziś nie powiodło 
Ju tro  się mężnym powiedzie.

Bo gdzie knu t tam aj, a j !
Nie wesoły nawet maj.

D a l e j  bracia bierzwa kosy 
W ykrzyknjwa razem 
Polsko! świetne twoje losy 
Tym wrócim żelazem.

Danać moja dana, 
Ojczyzno kochana.

Alboć wa to nie krakusy 
Alboć wa to jacy 
Niemać wa to polskiej dusy 
Dyć w a krakowiacy.

D anać, etc.

Nie płaczcie nas cne dziewoje 
Ze idziem na boje 
Chociaż poniesiemy blizny 
W sak to dla Ojcyzny. 

Danać, etc.

Usyicie nam dwojbarwiste 
Chorągiewki cystę 

A od każdej się powali 
Po tysiąc Moskali.

Danać, etc.

Uciekajcie w stepy Rusy 
Bo jadą krakusy 
I carci was nie zasłonią 
Przed ich dzielną bronią.

D anać, etc.

Nie zwycięzy dzis krakusa 
Żadna ruska dusa 
Kulą gwiźnie kosą liźnie 
Aż się rus obliznie.

D anać, etc.

Krakusy się nie ulękną 
Choć armaty jękną 
Śmiało mi w boju staną 
Za polsko kochaną.

Danać, etc.

A gdy moskala zbijemy 
I w domek wrociemy 
W tem  czas krzykniem bogu chwała 
Polska nasa cała.

Danać moja dana,
Ojczyzno kochana.

W  P A R Y Ż U ,  W  D R U K A R N I  A.  P 1 N A R D ,
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CII ANT DE G U E R R E .
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Mus i (jiie de C H A R L E S  KU 11 P I Ń S K I .
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rus-sea-vi
CHCETJB

ru ssea  -vi mar

i r e _  r e s c u e  Dieu nous gui-tle! mar-chons! nous £iu -tie:

poirenD ieu  fro _ res  que Dieu nous gu i- t le !ieu nous

rus-sea-vi
CHCETJB

russea  -vi mar

i r e _  reSjfjueDieu nous gui-tle! mar-chons! nous £ iu -u e :

poirenD ieu  fre  _ res que Dieu nous gu i- t le !ieu nous

Ijrisons nos fers sanglans. 
G u e r re  aux ty ran s l  
S u r  1-eurs corps expirans 

One le "laive,
Veup enr se level 

Poursuivons en tout lieu 
Du N ord  l ’aivle p c r f id e .  
M archons!  espoir  en Dieu, 
F re re s ,  tme Dieu nous £iiitle!



Mouvt tic M a/urek
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ere v ions au bois tranqu il -le,Viens jouir  d u n  si heaujoui^ Loin tin fracas do f

e m a i ,  l e m o i s d e m a i i a p ra ir i  -  o E s tf lou ri  _ e; Cost le m a i o mois de mai

Aux champs tout devient plus gai

L E  3  VIA 1 . 0 )
Paroles Polonaises do Ml S. D. S .

l a  C o n U i lu t io n  Pi Jn lia ise .
C II  \  N T .

Yicns chanter lanniversairc 
D un j o u r  do gloire ct do paix- 
M emoire cruello ct chore, 
P o u r  tons [os occurs Polonais. 
Les tvrans prots a punir,

O jo u r n e c  
F o r tu n c e !

Les tyrans prots a punir  
t in t  proscrit ton souvenir.

L ihcr  to, gloire, puissance,
Cos hiens trop longtems pcrdus,  
() trois M ai!ton oeuvre immense 
Nous les avait tons rendus .
Quo le ciol d un p a re i l  jo u r ,

O patrio  
T an t  chcrie!

Quo le ciol d u n  pareil jo u r  
Nous accorde le r e to u r .

4
Constance! vertu dcs h rav es , 
Soutiens nous dans nos rovers. 
D is -n o u s  quo ces hras esclaves 
Un jo u r  hriseront lours fo rs .  
Sous le jo u g  dcs opp resseu rs ,

L a  patr ie  
E s t  fle tr ie ,

Sous le jo u g  ties oppresseurs 
L e  tro is  Mai n’a plus do f lou rs .
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nous vo

mois son-ne nos cn _ ne _ mis

PIANO.

K R A K O V I A Q U E
C H A N T  DES FA U C H E U R S 

( d a l e j  b r a c i a  b i e r z v v a  k o s y )

A
El l  a _ vant dun pas ra  _ pi _ de scr -  rons nos rangs mes a _ mis!

CHANT.

5 Vivace.

2
Los Krakouses sonl des heaves, 
Le peril n'es't rien pour enx ■ 
Us Lri seront les entraves 
Do leur pays malheureux.

O douce patrie &

3
A

O filles de Krako vie 
Su r nos jours ne pleurcz pas. 
Cost la Pologne asscrvie 
Qui nous appelle am combats. 

O douce patrie &

4
Nous dirons d'une voix fiere,
Quand nous reviendrons vainqueurs, 
Notre, Położne est enliere,
Et benira ses ven^eurs .

O douce patrie
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tan t dc noklcs doulcurs, viens pour un peuple ma -  gna -n i mc mc lcr los ac - C O l’ids nos



p o u r la Po_Iogne ex _ p i _ ran  _ oh! chan -  to! ch an -te , Be -  ranger!

a v o lo n le .

po u r la P o -logne  ex -  pi -  ran tc ,  oh! chan -  to! chan to, B eran  _ ge r!
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Toi (jui chantais a la  F rance asservie 

Son vieux d rapeau ,ses im m ortels com bats, 

Nc vois-tu  pas sous W arsovie,

L es debris do nos vieux soldats? 

BienlotjSiir lour tombe sanglante,

Nous n ’aurons plus qua les vender. 
P our la Polo gne expirante 

Oh! c h a n te ! 

C h a n te ,E e ra n o c r !

Sous un pouvoir qui de nos veeux sofTonse 

F t ,  ne du pcuple, a  m econnu sa voix;

Ton luth cst m uet,son  silence 
E st aussi la leqon des Rois .
Ala is de Juillet la Vierge errante 

Dans P raga com bat le tra n g e r .

P o u r la Pologne expirante 
Oli! chanie!

C h a n te ,B e ra n g e r !
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e s - a l o ,

L E  2 9  NOVEMBB.E 1851.
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C H A N T .

inn p
souffle tie la li - ber- te  , Bril ■

ou W ar S O  -  V I bri _ sant un seep _ tre de _ tes _

Voi-ci le

r e s _ p i_ r a i t  la force et la vi -  e



prenons

prenons

C H C E U R

re  on la  vietoi i’e nous 2Lcr re  -  ves si beaux ! de fant di s-.per.m _ ce

gne geniis _

D e la  Po lo _ gne gem is-



VI

1 • l i  •

I

•i
|
i

■• v v -  v. v  / 3 

.

i t a r d10

cueil
r*

pleuróns 110s fre -  res au cercueil

p l e u - i ’ons nos fre -  res au cer -  cucił
C\

leurons nos f r e - r e s  au cercueilran - te

t

mort.s p o u r 1; t r i

sol Iranfi t !clia -  fa udslesl e n t sr u n t
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LA P O L O G N E E N  F R A N C E .
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e en France en Fran _ ce el -  le vous tend les bras vous tend les bras vonsiend les bras

vous tend les brasrance en f  ran vous (end les bras

E-coutez ! des cieux deścen-d no voix v ien tgu ider vosCHtEUR

n_ ne voixE -c o u le z ! des cieux

r i t a r d .

"\otrc a igle lont souille de poudre 
Vint s ab rite r jad is  su r nos drapcaux, 

E l de la  sa rapide foudre 
Des Rois vingt ans a trouble, lc repos. 

Vers la L o ire  sa cendre eniue 
Se r e u i l le  au b ru it de vos pas.
La Pologuc n es t pas perdue!
E n  France elle vous lend les b ras.

•?

Yoyez vous un peuple de freres 
Le front baisse', les jeu x  voile's de p leurs , 

Dans les villes, dans les chauinieres,
E n  frem issant ‘raconter vos m alheurs .

Ene foule ardente, e'perdue,
Vo us crie appelant les combats:
La Pologne nest pas perdue!
En France elle vous tend les b ras.

r i t a r d .












